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Rada Ligi 
obradować będzie w środę nad 

sprawą konfliktu 

polsko=litewskiego 
GENEWA, 3.6, Pierwsze posiedzenie Ra­

'dy Ligi Narodów odbędzie się w poniedzia­
łek, prawdopodobnie jednak kwestia optan­
tów węgierskich, St. G.Jiha1·ct1 oraz sprawa 
poisko-litev,rska rozpatrywana będzie w śro­
dę. Członkowie rady pragną, zdaje się, roz­
wiązać te kwestje praktycznie jeszc;-:e w c.za­
sie obeccej sesji. Francja i An~ija uzgodniły 
poglądy na sprawy, znajdujące się na porząd­
ku obrad. (PAT). 

Działalność posłów B. B. 
Obrady krakowskiej Partji Pracy 
KRAKó W, 3.6. W sobotę wieczorem odby 

fo się w lokalu Partii Pracy zebranie, na któ 
rem poseł dr Dyboski . przedstawił działal­
ność BBWR na terenie Sejmu, podkreślając 
konsolidację wewnętrzną bloku oraz wielkie 
znaczenie polityczne przemówi~ń sejmowych 
prezesa BBWR P'Osła Sławka i posła Janus.za 
Radziwiłła. Następnie poseł prof. Polcmarski 
mówił o konieczn<iści współprac:_y __ wszystkich 
ugrupowań społeczeństwa z BBWR i zakoń­
czył swe przemówienie wezwaniem, do zje· 
dnoczenia pod sztandarami ideologji Marszał 
ka PHs11d-::kiBgo, oo zebrani przyjęli entuzja­
stycznie. (PAT) . 

M •eu i" :W!i ZL 

ENE GICZNY PROTEST POLSK 
przeciwko bezpodstawnemu proklamowaniu Wilna stolicą Litwy 

Zmiana w konstytucji litewskiej jest czczą demonstracją, 
pozbawioną wszelkiego znaczenia 

W ARSfA W A, 3.6. (PAT). W związku z nistrów i Ministrowi Spraw Zagranicznych 
ogłoszeniem przez rząd litewski znowelizo- notę nast. tn. ·i: 
wanej konstytucji lit-ewskiej, proklamującej Do J. E. p. Augusta Wakl.emarasa, Pre­
Wilno stolicą Litwy - Min. Spraw Zagran. z-esa Rady Ministrów, Min. Spr. Zagr., Preze­
p. August Zaleski przesłał w dnitt 31 maja sa Delegacji Litewskiej. 
r. b. p. Waldemarasowi, Prezesowi Rady Mi- I Panie Prezesie! Rząd litewski ogłosił w 

Dobrodziejstwa ustroju bolszewickiego 
Zwyrodnienie, pijaństwo i rozpusta tępią urzędników moskiewskich 

MOSKWA, 3.6. Centralny komitet partii 
komunistycznej wydał dziś odezwę do człon­
ków partii i ogółu pracującego, wskazując na 
skostniałość, rozpuste i zgnrlizne państwowe­
go aparatu administracyjnego. W parlji i w 
związkach zawodowych napotyka klasa ro­
botnicza na zwyrodnienie, rozpuste, pijań­
stwo i złośliwą obojętność dla potrzeb sze­
rokich mas. W związku z tym .stanem rzeczy, 

w którym twarda myśl i krytyczna uwaga u­
ważana jest za herezje - komitet centralny 
nakazuje przystąpić do przeprowadzenia de­
mokratyzacji partji i związków zawodowych 
w celu zabezpieczenia swobody przy wybo­
rach oraz do wzmożenia kontroli mas, oraz 
do systematycznej wal!ki z biurokratyzmem 
w partji, państwie i związkach zawodowych. 

(PAT) 

tra 
kręgowy Związek Prac. Inst. Uźyt. Publicznej 
now~sko ·dyrekcji K. E. Ł. spowoduje 
Oł~Ó , ELEK~ OWNI i GAZOWNI 
8-godzinnego dnia pracy, oraz zapewnienie Związku Pracowników Inst. Użyt. Publicznej 
4-ch dni wypoczynkowych. powziął uchwałę, by w razie przedłużenia się 

VII dalszym ciągu obrad oma\\Uano spra- strajku tramwajarzy przygotować pracowni­
wę ewentualnego poparcia strajku tramwa- ków gazowni, telefonów, magistratu, komi­
jany przez strajk pozostałych instytucytj u-1 niarzy. oraz pracowników teatralnych do po­
żyteczności publicznej. rzucenia pracy w celu poparcia tramwajarzy. 

Po dłuższej dyskusji zarząd Okręgowego -
Przed jutrzejszą konferencią w Warszawie 

Groźne widmo · sfrajk~ włókniarzy 
Przygotowania strajkowe rozpoczną się w tym tygodniu 
. W. związku z zata_rgiem w ~rzE'~./Y'~le wł?· 1 podwyżkowe miałyby być znacznie zwiększa 

ktenmczym odbyły się wcz«aJ pos1ed~ ne. 
za'l'zą<lów wszystkich trzech związków rabm- * * * . 
niczych. Jak widać z dotychczasowych wypadków 

Na posiedzeniach tych opracowano instru:k i wczorajszych narad ~wiązkowyoh, groźha 
cje dla delegatów, mających się udać do War strajku nie uległa dotychczas zmniejszeniu. 
szawy V! dniu 5 czerwca na konferencję w Związki zawodowe wyślą . wprawdzie 
Ministerstwie 1pracy. .. . .f • swych delegatów na konferencję wtorkową w 

„w dniu dzisiejszym · projektowana jest. W,a:rszawie, lecz . instrukcje, udziel\)Ile ·.im cał 
wspólna konfereric;,ja- porozwµiewawcza wszy kowicie wykluczają zmniejszenie procentu żą 
stkich trzech związków robotniczych, celem danej, podwyżki oraz zgodę na arbitraż rządo 
sk'oordynoW,ania' aktcji ·~podwyżkowej. wy. 

Zostanie wyłoniona stała komisja międizy_ . .Natomiast pr.zemysłowcy zupeł.nie nie u­
związkowa na: okres walki o poprawę bytu dzielili dotychczas panu, lnspekt01rowi Pracy 
włólmiarzy. ' ądpowi~dzi na zaproszenie na konferencję w 

„ * * ' * W arsz:awie, 
Dowiadujemy · s~ę, że otl -kilku dni po fa· · Tak więc stoi ona pod niepokojącym zna· 

bryka-di vire:· intensywn;:i. _agita~ja' komunisty kiem zapytania. · 
czna, zmierzająca do osła·Bienia akcji delega- W przewidywaniu niepowodzenia inter-
tów fabrycz.nych. wencji Min. Pracy, związki z.owodowe na 

Zbolszewizowani osobnicy przy porno- wczorajszych zebraniach postanowiły wyło· 
cy kłamliwych insynuacyj usiłują w.zbudzić nić komisję strejkową, odbyć we czwartek po 
wśród mas nieufność do kierowników związ- siedzenie komisji międzyzwiązkowej i w pią­
ków, nakłaniają robotników do wyłamania tek proklamować strajk. 
się z pod rygo.ru org·anizacji i niezwłocznego Stoilil1y więc w przededniu :waż~ich w na-
-przystąpienia ~ strej~'tl, :pnyczem żądania stępstwa wydarze~ *' 

swoim urzędo"Wym dzienniku „Vyriaustt'bos 
Zinjos" Nr. 275 z dnia 25 maja r. b. znoweli­
zowany tekst konstytucji repubHki litewskiej. 
Tekst ten zwrócił uwagę rządu polskiego z 
powodu art. 5, prnklamującego Wilno s.toH~ 
cą republiki litewskiej. 

Jestem zmuszony oświadczyć, że rząd 
zmuszony jest uważać wprowadzenie do kon­
stytucji poprawki, skierowanej przeciwko 
nietykalności terytorjalnej Poliski za CZ'czą 
demonstrację, pozbawioną znaczenia prawne 
go oraz następstw praktyczny:eh. 

Ten a:kt r.ządu litewskiego nie może w 
istocie naruszyć praw Polski do terytonj'Wl.1 
WHeńszczyzny, nabytych na mocy 'Ili-o.czyste­
go głosowania przedstawicieli ludności w sej­
mie wileńskim w dniu 20 lutego 1922 r., i po­
twierdzonych przez uchwałę Sejmu Polskie­
go w dniu 24: marca 1922 r., które uznane :w­
stały p1:1istanowiieniem Rady Ambasadorów w 
sprawie gran.ie Polski z dnfa. 15 marca 1923 r. 
na skutek próśh rządów: litewskiego i pol­
skiego i przyjęte do wiadomości przez Radę 
Ll:gi Nar.odów dn. 20 marca 19'23 r. 

Dana poprawka sprzeczna jest z duchent 
paktu Lig1 Narodów, szczególnie z postano­
wieniami art. 10, który obowiązu}e Litwę i 
Polskę. Z przykrością jestem zmuszony 
stwierdzić, że ogłoszenie poprawki tej przez 
Litwę utrudnia i rozjątrza rokowania między 
Polską a Litwą, rokowania, mające na celu 
„ustanowienie stosunków dobrych, zapewnić 
między obu sąsiadując~mi państwami zgodne 
porozumienie, od którego pokój zależy" i że 
przeto musi ono być uważane za sprzeciwia­
jące się uchwale Rady Ligi Narodów z dnia 
10 grudnia 1927 r. 

Pozwalam sobie zwrócić Panu uwagę, żt 
zobowiązania rządu polskiego do poszanowa­
nia nietykalności republiki litewskiej nakła­
dają na rząd litewski obowiązek dostosowa­
nia swego pnstępowania tej samej zasady. 

Zechce P. przyjąć wyrazy głębokiego po. 
ważania. 

August Zaleski, Minister Spr. Zagr. 
prezes delegacji polskiej. 

.Rozbrojone" Niemcy 

125 tys.osób brało udział 
w kongresre Stalhelmu 

BERLIN, 3.6. Z Hamburga donoszą, że 
dziś ro:z.począł się tam kongres Stalhelmow­
ców. Po ~zemówieniacih prezesa Seldte 
i przew. pułkownika rezerwy Duesterbur­
~a odbył się przegląd 125 tys. uczestników 
kongresu. Sobota, noc z soboty na niedzielę 
i niedziela pomimo alarmów prasy demokra­
tyoznej i lewiicowej - mi'llęła. spokojnie. W 
paru tylko punktach portu doszło do awan­
tur i bujek. (PAT). 

Ewakuacja Pekinu 
Czang-Tso-Lin wyjechał do Mandżurji 

LONDYN, ·3.6. Czang-Ts-0-bin opuścił Pe­
kin wraz z członkami rządu i sztabem, udając 
się pociągiem spęcjal'llym do Mandżurji. 

Ewa~ll.acja odbywa się w P'orząd'ku, a w 
mieśde panuje spokój. 

Na podstawie pO!rozumienia z· oddziałami 
południowemi do Pekinu wejdą tylko nielicz­
ne najbardziej korne oddziały, a to w celu u· 
niknięcia grabieży i gwałtów. 

Na czele tworzącej się komisji rządzącej, 
której Czang-Tso-Lin przekazał władzę sta· 
nął ~~Y. premjer :Wang-Shi--Czen. · (P AJ] 

, 
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HRDRIKA 

Poniedziałek, 4 czerwca, Franciszka Karac. 
Wtorek, 5 czerwca, Bonifacego. _ 

-1 TEATRY. 

Miejski - Nieu(:hwytny. . 
Kameralny - Codziennie o S.ej. 
Popularny - Gejsza. 
W sali Geyera - Czerwona maska. 
Gong - Zaczynamy. 

KINA~ 

Apollo - Wiedeń, miasto moich marzeń. 
Corso - Kenigsmark. 
Czary - Tom Mix. 
Era - Płonąca granica. 
Grand-Kino - I. Perła haremu. n. Dziew-

czyna z powodzeniem. 
Imperial - Tancerka Katarzyny II. 
Luna - Tajemnica pięknej pani. 
Mimoza ~ Baron cygański. 
Mewa - Płomienna noc i występy artysty-

czne. 
Odeon - Wino, Ruleta i Kobieta. 
Oświatowy - Mogiła nieznanego żołnierza. 
Oaza - W szponach czerwonoskórych. 
Resursa - Przeznaczenie. · 
Record - Pościg wśród mgły. 
Splendit - Gdy się zmysły budzą. 
Spółdzielnia - Za kulisami kabaret;;. 
Syrena - Sęp Pampasów. 
Słońce - Djabelski jeździec, 
Sfinks - Szantaż nierządnicy. 
Venus - Noc grozy. 
Wictoria - Bitwa morska przy w1 :·.;;;o . ..;h 

F alklendzkich. 

Kalendarzyk zebrari 
rzemieślniczych 

Dnia 5 czerwca o godz. 5 po.poł. - Cech 
I Kowali. 

Dnia '10 czerwca o godz. 3 po pol. Cze­
ladź Krawców. 

ocne dyżury aptek 
Dziś w nocy, dnia 4 czerwca, dyżurują 

·następujące apteki: 
M. Epstein (Piotrkowska 225), M. Barto­

szewski (Piotrkowska 95), M. Rozenblum (Ce 
gielniana Pl, Sukcesorowie Gorfeina (\Vscho· 
dnia 54), J. Koprowski (Nowomiejska ~5). 

Pobór do wojska 
Jutro, we wtorek, dni.a 5 czerwca r. b. 

i>rzed Komisjami Poborowemi winni się sta­
lwić następujący poborowi: 

Przed Komisją Poborową Nr. 1 
(Pomorska 18) 

Poborowi rocznika 1907, zamieszkali w 
obrębie V Komisarjatu Policji Państwowej 
o nazwiskach na litery: 

K od Kal do Kry. 
Przed Komisją Poborową Nr. 2 

(Ogrodowa 34). 
Poborowi rocznika 1907, zamieszkali w 

obrębie XIV Komisarjatu PoHcji Państwowej 
o nazwiskach na litery: 

K od KH, L, Ł, M do Mat. 
·Przed Komisją Pobor9wą Nr. 3 

(Zakątna 82). 
Poborowi rocznika 1907, zamieszkali w 

obrębie XI Komisarjatu Policji Państwowej 
o nazwiskach na litery: 

W, Z,ż. 
Wszyscy wyżej wymienieni winni stawić 

się na Komisie Poborowe punktualnie o go­
dzinie 8-ej rano w stanie trzeźwym, czysto 
umyci, z dowodami osobistemi lub zaświad­
czeniami, wydanemi przez Komisarjaty Poli· 
cyjne, stwierdzającemi tożsamość osoby, po­
siadanemi kartami odroczeń służby wojsko· 
wej oraz zaświadczeniami rejes1:racyjnemi1 
wystawionemi przez Magistrat m. Łodzi. 

Sensacyjny wieczór 
eksperymentalny 

Psycholog o światowej sławie Lo·Kitay, 
kt&-ego eksperymenty wzbudziły , olbrzymi 
podziw w zachodniej Europie i Ameryce, u­
r:ządza wielki seans eksperymenta:lny w sali 
Filharmonji w czwartek 7 czerwca o godz. 8 
min. 30 wie<;z., na którym pokaże cały szereg 
doświadczeń, w Polsce dotąd niewidzianych. 

Bliższe szczegóły zapowiada afisz. Wie­
czór ten ze względu na tak nieposp·olitą osobi­
stość wywoła ruewątpliwie należyte zaintere­
sowanie we wszelkich sferach Łodzi. 

Bilety w, Filharmonji. 

„Hasło Łódzkie" z dnia 4 czerw<:a 1928 roku. Nr. 153 

Poświęcenie sztandaru młodzieży 
rzemieślniczej 

Teatr} '2t~Ra. -łt 
4Wi --

TEATR POPULARNY. 
odbyło się wczoraj niezwykle okazale i uroczyście 

Ogrodowa Nr. 18. 
W dniu wczorajszym „Patronat nad Mło­

dzieżą Rzemieślniczą" obchodził uroczystość 
poświęcenia sztandaru tej niezwyikl,e pofyte­
czne i placów;ki. 

W ·poświęceniu wzięli udział przedstawi­
ciele władz, wkód któryoh raiził brak repre­
zentantów Mag,i:storatu, na'lllCzycielstwo, zapro 
szeni goście i młodzież. 

Uroczystość rozpo<:zęła się o godz. 11 ra­
no odprawieniem mszy świętej, celehrowanej 
przez J, E. ks. biskupa Tymienieckiego, który 
dokonał poświęcenia sztandaru, a następnie 
w pięknych ,słowach zagrzewał młodzież do 
wytrwania przy nim, jako symbolu wiecznej 
walki ze złem. 

Rodzicami chrzestnymi hyH: p. woj. Jasz 
czołtowa, p. Grohmanowa, p. p.rez Towaorniie­
ka, p. proik. Sznridtowa, p. Jakuboowa, p. 
kur. Bryniewicz, p. Bol. Kotkowski, Kaz. To­
maszewski, p. Lewaindowski i p. Ereciński. 

Po mszy św. młodzież przy dźwiękach or­
kiestry udała się pochodem do lokalu „Pa­
tronatu" przy ul. Gdańskiej 111, gdzie od1by· 
lo się wbijanie gwoździ i :przemówienia. 

Pierwszy przemawiał J. E. ks. biiskup Ty­
m:ieniecki, powitany pr.zy wejściu na salę pie­
śnią „My chcemy Boga", wyJkooaną prze·z 
chór „Patronatu" pod dyr. p. Radwańskiego. 

Po wzruszaja;cem przemówie·niu J. E. ks. 
biskupa zabrał głos p. wicewojewoda Le­
wicki1 zaznajamiając zebranych z celami i 
zadaniami „Patronatu nad młodzieżą rze­
mieślniczą". 

N a przemówiema obu mówców odpowie· 
dział przedstawiciel m.ł>odzieży, zgrupowanej 
w „Pafronacie", dziękując J. E. księdzu bis­
kupowi i tym wszystk<ian, którzy ~zyczyni:H 
się do powstania i rozkwitu Patronatu, dają­
cego opiekę młodzieży rzemieślniczej. 

Po przemówieniach rozpoczęło się wbija­
nie gwoździ do drzewca sztandaru. 

W czasie uroczystości wysłano 3 .depesze 
hołdownicze: d:o ip. prez. Rzeczypospolitej, do 
p. Marszałka PHsudSkiego i J. E. Nuncjusza 
P apieS'kiego. 

Treść depesz jest następująca: 
Do p. Prezydenta Rzeczypospolitej, War-

szawa Zamek. 
111lodzież rzemieślnicza przy „Patronacie 

nad Młodzieżą na wo;. Łódzkie" w dniu po­
święcenia sztandaru śle p. Prezydentowi hold 
i wyrazy najwyższe; czd, -przysięgając uro 
czyście stać na straży wielkości i potęgi Pań­
stwa. 

* * • 
Do p. Marszałka Piłsudskiego, Warszawa 
Belweder. 
Młodzież rzemieślnicza przy „Patronacie 

nad Młodzieżą na woj. Łódzlzie" składa p. 
Marszałkowi wyrazy czci dla Jego Za­
sług. 

* * • 

Do J. E. Nuncjusza Papieskiego Marmag· 
giego, Warszawa. 

Młodzież rzemieślnicza przy „Potronacie 
nad Młodzieżą na wo;. Łódzkie" prosi Waszą 
Eminencję o złożenie czci i hołdu Ojcu św„ z 
zapewnieniem, że młodzież rzemieślnicza po­
mnąc na tradycję nasze stać będzie wytrwale 
przy zasadach wiary św. kotalickiej i prosi o 
blogoslawieństwo. 

Wieczorem o godz. 6 odbyła się herbatka 
towarzyska, która przy miłym i serdecznym 
nastroju przeciągnęła się do późna w noc. 

Dziś o godz. 8.20 wiecz. w dal-szym ciągu 
świetna melodyjna operetka w 3-ch aktach 
„Gejsza", która wstępnym bojem zdobyła so. 
bie prim wśród szeregu operetek wystawio­
nych w bieżącym sezonie doskonałem wyko­
naniem całego zespołu przepięknych dek·ora­
cjach art. mal. W. Makojnika oraz baletu w 
wykonaniu uczniów i uczenie szkoły prof. St. 
Zaborskiego. Ceny miejsc normalne, t. j. od 
60 gr. do 3 zł. do nabycia w obu kas•ach te­
atru. 

Wczorajsze święto spółdzielcze 
Pochody na mieście. Akademja w Filharmonji 

W cz1oraj od rana uli.cami miasta przecią­
gały ze szit.andarami o barwach tęczy i mu­

l zyką na czele organizacje spółdzielcze na 
zborny punkt, by wspólnym pochodem zama­
nifestować swoie święto. 

Na Wodnym Rynku do zehranych prze­
mawiaH: dyrektor W.olczyński i p. Duriko, 
podkreślając wielką wagę, ja·ką posiada w 
życiu pańJstwa idea spółdzielczości i i·a:ką o·d­
grywa ona rolę w życiu gospodarczem. 

Po prz·emówieniach uformował się wielki 
pochód ze sztandarami i orkiestrami, przy-

czem brały w nim uduał organizacje robot­
nkze, szkolne delegaicj;e, i kooperatywy pol­
skie, niemieckie i żydowskie. 

Niesiono szereg transparentów z napisa­
mi wmgiemi dla paskarzy i drożyzny i we­
zwania do zaciągania się pod: tęcrowe szam. 
dary. 

Na Zielonym Rynku pochód rozwiązał się 
po prziemówieniach działaczy warszawskich 
i łódzkich, zaś wieczorem w sali Filha.nnonji 
odbyła się uroczysta aikadem}a, połączona z 
popisami muzycz.no-wokalnemi. 

Odrzucenie umowy o koncesjach 
domagał się wczoraj zjazd koncesjonarjuszy 

monopolowych 
Przy wielkiej ilości zainteresowanych z I zmniejszyły się wpływy, a ·brudno :reby fyllio 

Łodzi· ii województwa odbył się wczoraj zjazd pewna grnpa obywateli kosztem swego tró­
koncesjonarjuszy alikoholowych i tytunio- dła dochodu spłacała dług wszys:hldch OO'}""' 
wych, zorganizowany przez pierwsze stow. wateli wobec itnwalidó.w. 
kUipCów detalistów. Postanowi'Oilo domagać ~ calkovńcie oo. 

Przewodniczył prezes centrali warszaw- rr~ucen~ ustawy o łroncesjacli. zmian admi­
skiej p. Szatensztein. z Warszawy. Po otwar- mstracYJnych w monopolach, oraz ?.aStoso­
ciu obrad odczytano szereg depesze i list&w wania amnestji również do w a:kcyzo.wych. 
powitalnych. 

Z · kolei zostały wygłoszone ciekawe re­
feraty, w których wskazywano, ~ monopole, 
dostarczające skarbowi lwią część jego wpły­
WĆYW, dzialają wadliwie1 że deialiista jest krzy 
wdzony przez konkurencję hurtowni, że de­
taliści mają zbyt małą prowizję, a po.zatem 
żyią p·od ciągłym strachem odebrania im kon­
cesji na rzecz inwalidów. 

Mówcy wskazywali dalej, :ie konces}e da­
ne inwalidom mij1ają się z celem, bo i skarb 
me został odciąfony od rent i:nwalidzikich i 

r 

Swit dzień 1100 
Jl 

I 
w kronice policji ż pogotowza 

Niezgrabny cyklista. Zderzenie samochodu z ,bryczką. Fatalny upadek 
z huśtawki. Krwawe porachunki sąsiedzkie. Trzy zamachy samobójcze. 

17-letni Iznel Gelhart1 zamieszkały prrzy 
ul. Kilińskieg-0 19, używają<: przejai:dżki na 
rowerze na cyklodromie przy ul. Pomo.rskiiej 
Nr. 39, spadł z roweru, ulegając złamaniu ko­
ści lewego podudzia. 

=il * * 
Ni!ejaka Rozalja Golińska, mieszikalllka wsi 

Wilbartów, gmi.ny Chojny, jechała bryczką. 
W pewnym momencie na m-yczkę na4'echał sa 
mochód. Uderzenie było tak silne, że choć 
samochód nie uległ U'Szk,odz,eniu, Golińska 
wypadła na szosę, ulegając złamaniu obu rą.'k. 
Zawezwany lekarz pogotowia ratunkowego 
przewiózł sędziwą, bo 60 lait lkzącą pos•Ziko­
dowaną w stanie ciężkim do szpitala małż. 

I Poznańskich. 
* * * 

Przy ul. Gdańskiej 168 17-letm Mieczy-
sła Jezierski, zamieszikały przy ulicy Towa­
rowej Nr. 11 spadł z huśtawki ze znacznej wy~ 
sokośd tak nieszczęśliwi:e, że uległ złamaniu 
obu nóg. Zawezwany loekarz po-gotowia ra­
tunkowego zatnierzał nieszczęśliwego chłop­
ca umieścić w szpitalu, wobec tego jedn,ak, 
że ani u św. Józefa1 ani w szpitalu małż. Po­
znańs·ki1ch miejsc nie było - odwiózł go w 
stanie bar·dzo ciężkim do domu. 

* * * W dniu wczoraijszym w domu przy ttlicy 
T okarnewskiego 8, wynikła bójka między lo­
katorami, w której wyniku 29-letni.a robotni. 
ca Helena Nowak odniosła rany tłuczone 
czoła, Piotr Szewczyk 8 ran tłuczonych, zaś 
żona j,ego, 24-letnia Zotj,a, będą~a w 8 mie­
siącu ~iąży, k•opnięta została w brzuch. W szy1 

S'tki.m p·oszkodowanym udzielił pomo<:y 
karz po1gotowia ratu'lllkowego1 pozostawiając 
ich na mjejsce w stanie bardzo osłabionym. 

* * * 
W swoim czasie donosi:Hśmy, iż niejaka 

Lidja Jeszke, bezrobotna, zamieszkiwała 
przy ul. Zamenhoffa 17, parę razy w ciągu 
jednego dnia popełniała zamaćh samobójczy 
i przewożona do zbi.orni miejskie1 za każdym 
razem udekała. W dniu wczorajszym ta sa­
ma Liidja J eszke popełniła znowu zamach s,a­
mobójczy, wychylają-c przy zMegu ulic Piotr­
kowskiej i Andrzeja większą dozę eteru. Za­
wezwany lekariz pogotowia ratunikowego 
przewiózł stałą pacjerut.kę do szpitą.la przy 
zbjo.rni miejskiej. 

W mieszkaniu własnem przy ul. Szkolnej 
NT. 26, 25-letnia Wiktorja Biała popełniła za­
mach samobójczy przez napicie się nieznanej 
trucizny. 

Powodem zamachu samobójczeI~-0 był brak 
pracy. 

Gdy do wijącej się w bólach przybył zawe­
zwany lekarz pogotowia ratunkowego i u­
dzielił jej pomocy, desperatka dostała ataku 
hitsterycznego. Po za;stosowaniu zas.trizyiku 
uśmierzającego, pozostawiono ją na miejscu 
w stanie hardzo osłabionym. 

Również w dniu wczorajszym przy ulicy 
Pioh1kowskiej 22, 23-letnia Janina Trojew­
ska, służąca napiła się w celu samobójczym 
kw.a:su solnego w taik znacznej ilości, że za­
wezwany lekarz pogotowia ratunkowego 
przewiózł ją w stanie beznadziejnym do szpi­
tala św. Józefa, 
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Walki o mistrzostwo Polski 

Hasmonea (Lwów) 3 : 2 (O : 1) 
, . rysc1 

Postępowanie f.Iasmonei na boisku to profanacja piłki nożnej jako sportu 
To, cośmy wczoraj na boisku W. K. S. 

oglądali, nie zasługuje pod żadnym względem 
na miano sportu. Całą zaś winę za tak anor­
malny przebieg gry, całkowicie ponosi draży 
na lwowskiej Hasmoney, po której, jako po 
pogromczyni Vasas,u, spodziewaliśmy się na 
prawdę więcej. Zachowaniem się swojem 
Hasmonea nie sprawiła również przyjemności 
swym licznym zwolennikom, sportowcom-ży­
dom, którzy bardzo licznie stawili się na za­
wody, aby podziwiać g.rę p.ajsilniejszej żydow 
skiej drużyny w Polsce. A -co ujrzeli? -
Krzyki, targi, symulowanie, grę faul i wiele, 
wiele innych rzeczy ze sportem nic wspólne­

stępem piłki d-0tyka tylko Kulawiak, a Kara­
siak, który -całą drugą połowę grał, to jako 
4-ty pomocnik, to znów jako 6-ty napastnik­
załatwił redsztę. 

Bałczewski wyrównuje rezultat na 2:2 w 
40-ej min., strzelając zwycięską bramkę w 47 
drugiej połowy, gdyż sędzia uwzględniając 
stracony na symulacje i tairgi gości czas prze 
dłużył grę. 

1'uyści nie byli lepszę drużyną, lecz zwy 
ciężyli zupełnie zasłużenia. 

Sędzia p. Przeworski z Warszawy zadowo 
Bł, lecz winien był wsześniej rozpocząć z usu 
wan.iem niekarnych gnczy z boiska. 

Publiczności ponad 3.200 osób. 
Hasmonea pozostawiła po sobie jaknajgor 

sze wrażenie. 
Fr. Romanek. 

W fffMS*E 

P. z. Bokserski czy - P. Z. Bałaganowy l?I 
go nie mających. 

Hasmonea prowadząc na 18 minut przed Na marginesie „wielkich" a z winy P. Z. B. kompromitujących 
liońcem gry 2:0 na swoją korzyść, mogła spo- boks zawodów w Helenowie 
kojnie mecz wygrać, gdyby boisku pozostawi· Od pierwszei' ohwili, od której P. z. R. cherów poznańskich za tego rodzaju szkodli-
ła jego rolę i nie czyniła zeń jakiegoś ohy- ł wą dla bd.su działainość. 
dnego targowiska. przeniesiony został do Poznania, rozpoczą 

H · 1 on inra.cę od podstaw, ale na.„ niekorzyść te- Wobec powyższego, w sobotę walczyło A co najważniejsze, że w asmonei im ep r 
szy gracz, tern stara on się jak najmniej grać, go, niepopularnego jesz'Cze w Polsce sportu. tylko 7 par. Na1d.zielniej npisaH się znowu 
a zato więcej krzyczeć, faulować, obrażać gra A już niezrozumiałe wprost jest postępowa- ,Sokoli' . zwyciężając bezapeiacyjnie i w ła­
czy przeciwnika, sędziego i t. p, a co najgor- nie tej iście Wielkopolskiej władzy w stosun- dr..ym stylu swych prezcrwników. 
sze odgrażać się z finalizowaniem rachunku ku do Ł. O. z. B. na czele któreg·o stoją lu- Dobrzy byli również zawodnicy T. S. 
na rewanżu we Lwowie. 

dzie serdecznej i ofiarnej pra-cy, trudno jed- Kruscheender z Pabjanic, wykazując postęp 
Komentarze pozostawiamy odpowiedział- na, ażeby w taikich warun.1<ach prowadzona Natc>miast Seidd (Unio..i), Mcdarowski (Ł. K. 

nym czynnikom. 
praca mogła wydać już nie owoce, lecz płon- S.) oraz Banasiak i Pawlak (K. S. I. K. Po-

Turyści w tym składzie, w jakim wczoraj ki. znański) zaw1edh niemn.I zupełnie. Seidel 
wystąpili, nie wygraliby nigdy tego meczu. 
Zawiódł przedewszystkiem zupełnie Herman Nie będziemy tu przytaczali tyoh niezli- prótz tego, wykazał zr„aczny spadek for.ny. 
na lewem skrzydle, poniżej swej formy grał czonych, taktycznie na niekiorzyść Łodzi do- I-sza para u,1aga musu.!: Kraszewski (K. 
Frankus na }lrawem, Błaszczyński II wymaga skonale obmyślonych pociągnieńć ze strony E.} - ~awlak (I. K. Poznański) walka przer 
albo odpoczynku, albo też gruntowniejszego P. Z. B., wystarczy bowiem scharakteryzo- wana z powodu niskiego poziomu. Zwycię· 
przygotowania. Dobrą natomiast była linji po k 
mocy Turystów w składzie: Kulawiak, Wieli- warnie ostatniego fa tu. stwo na punkty przyznano pierwszemu. 
szek, Hinc, bardzo pracowity Bałczewski na Otóż P. Z. B. na dzień 2 b. m. wyznaczył ll·ga para - waga j., 1,u1a;· Chmielews~i 
lewym łączniku, i niezasługujący ani na spe· w całej Polsce t. zw. preroolimpijskie zawo- !Sokół - Wajerowicz (K. E !· 
cjalne wyróżnienie, ani też na naganę Ała- dy bokserskie, z których czysty dochód miał IIl-cia para -- waoa 11iorkowa: Gryc (S >-
szewski na środku napadu. ~ 

zasilić szczupły fundusz olimpijski. Ł. O. Z. kół -- R~>zwcns (K. E.); 
Podkreślić wypada ofiarność i dobrą for- k ł d ł 

B. wykonując roz az swej w a zy prze oźo· IV para - wat1a lekka: Seweryniak (Sokół) mę Karasiaka, poprawę w drugiej połowie ó 

gry Kubika AI. Bramkarz zaś m9gł obie bram nej, zorganizował pierwszorzędną imprezę - Fokt (K. E.) - zwyciężyli na punkty we 
ki obronić: pierwszą niewypuszczeniem piłki sportową, a nie posiadając dla mistrza Polski wszystkkh 3-ch ostatnich porach, zawodnicy 
z rąk, drugą zaś zdecydowanym wybiegiem, w wadze półciężkiej, Gerbicha, odpowiednie- Sokoła, na których wyczynach znać sumien­
gdyż czekanie na strzał w bramce było zupeł go przeciwnika oraz idĄc za życzeniem tego ną pracę. 
nie bezcelowe. p 1 ki 

ostatniego zmierzenia się z mistrzem os V para waga półśrednia: Seidel (Un-
Ponadto całej drużynie Turystów, należy wszystkich wag, Kupką, który przebywa w ion) _ Kłodas (K. E.). Obaj zawodnicy zna.-

się uznanie, w pierwsze 1· lin1' i za stoicki p · ł ł · · d · 1 11' t a oznamu, wys a na1przo po econy s • 1·ą się dobrze, gdyż często 1'uż walczyli ze so-wprost spokój, bowiem przy iak prowokacyj- d 
h · · · 'k h nie otrźymawszy odpowie zi, telegram z o- bą, stale i'ednak z przewagą Se1'dla. I ac""kol-nem zac owanm się przec1wm a zac ować L. 

równowagę ducha, nie wybuchnąć i pracować płaconą odpowiedzią do P. Z. B. i zareklamo- wiek i tym razem zwycięstwo przyznano Sei­
i grać intensywnie do końca i w dodatku zwy- wał spotkanie Kupka-Gerbich w Łodzi. dlowi, rezultat nierozstrzgnięty byłby naj­
ciężyć potrafi rzadko która drużyna. Lecz teraz nastąpiło coś, na co tylko P · sprawiedliwszy, gdyż Kłodas nie ustępował 

O przebiegu gry nie warto pisać, gdyż był Z. B. zdobyć się może, Nie raczył on bowiem w niczem swemu przeciwnikowi. 
to raczej jakiś targ. Pierwszą bramkę strze- ani na list, ani na depeszę odwiedzieć, Kup- VI para _ waga lekka: Malarowski (Ł. 
lił Steuerrnan z wolnego, przyczcm Karasiak ki nie przysłał, pozostawiając Ł. O. Z. B., K. S.) _Rubin (Makkabi). Zwyciężył Rubin 
odbijając p!lkę głową, miast pozostawić ją d 
bramkarzowi, przeszkodził temu ostatniemu jak to się mówi na Io zie. na punkty, lecz walka tej pary winna być 
jej opanowania, a wypuszczoną z rąk, dobił Zawody jednak musiały się odbyć, a Hcz· przerwana z powodu aż nazbyt niskiego jej 
środek napadu. Na tern skończyła się pierw- nie zg.romadzona publiczność, rozczarowana P'OZiomu. Takiem „tłuczeniem" się nie po­
sza połowa. brakiem wyczekiwanej pary i pozbawiona winno się znlechęcacć do boksu publiczności. 

Po przerwie Steucrman podwyższa rezul- wskutek tego oczek1wanej emocji, zażądała ! wśród której jest jeszcze wielu zupełnych la­
tat na 2:0 z przeboju, pocz<'m Hasmonea za- zwrotu pieniędzy za bilety wejścia, na co w I' ików. 
częła grać na czas, bijąc piłkę na aut i ociąga Ł O z B b ł d · · 
jąc się w wybijaniu od bramki. Prócz tego co r~zultacie · ' · · zmuszony Y zgo zic VII para - waga średnia: Trzonek (So-
chwila któryś z graczy go§d, najczęściej bez się. kół} - Banasiak {L K. Poznański}. Trzonek 
powodu, padał na ziemię, symulują:: niemal 1 A rezultat takiego postępowania P .z. B? lepszy o całe niebo, znając jednak twardego 
r.iartwego, a gdy go chciano podnieść lub -· Impreza zamiast dochodu, przyniosła defi i odważnego przeciwnika, nie wyzyskuje nie­
znieść z bois!<a, zrywał się i wyśmiewał tych, cyt, kompromitując jednocześnie ludzi, odda- zliczonych jego błędów i nie kończcy z nim 
którzy go ratowali. 

nych sportowi wobec publiczności, która nie k. o., lecz zapewnia sobie zwpycięstwo na 
f to się na Hamsonei zemściło. Turyści bo- wchodzi w szczegóły, lecz konstatuje fakty, punkty. 

wiem opanowali z miejsca sytuację i przygnio posądzając najniesłusznfaj cały zarząd Ł. O. Organizacja dobra, sędziowie: p. Kanen-
tli miażdżąco: w 31 min. wolny pośredni, pod 

WYNIKI KRAJO\}lf.E: 

Cracovia - 'Ylisła 2:1 
Warta - Polonja 4:1 
Ruch - T. K. S. 2:1 
Warszawianka - Czarni 3:3 
Pogoń - I. T. C. 1:2 

WYNIKI ZAGRANICZN..:: 

Urugwaj - Niemcy 4:1 
Slow::-'!l - Hakoah 3:1 

Z. B. o naciąganie jej. Tak wielka krzywda, herg - ringowy, Landeh i Nowak - punkto-
jaka &ię stała zarządowi Ł. O. Z. B. wymaga wi na wysokości zadania. 
energicznych kroków, nieoszczędzających ma ek. 

Do P~ T. PPenumera.torów 
zamiejscowych 

Uprzejmie prosimy o wpłacenie zaległej prenumeraty. zapomocą 
przesłanych czeków P. K. O. najpóźniej do dnia 15 czerwca r. b. 

Wrazie nieuiszczenia należności w tym terminie, zmuszeni 
będziemy wstrzymać wysyłkę p sma. 

Administracja. 

Dwudniowy turniej 
w siatkówkę i koszykówkę 
oraz loterja fantowa w Gimnazjum 

im. Szczanieckiej 

Na boisku sportowem Gimn. im. Szczaniec. 
kłej przy ul. Pomorskiej, odbył się dwudnio­
wy turniej w siatkówkę i kaszykówkę, połą­
czony z loterją fantową. Impreza ta„ z ktc).. 
rej czysty, a pokaźny dochód przeznaczono 
na kolonje letnie dla niezamożnych uczeni.cf 
udała się znakomide. 

Przy dźwiękach orkiestry u-czniow1skiej, 
Gimn. im. Piłsudskieg•o, świetnie dyrygowa­
nej prrez p. profesora Krakowskiego widov.r 
nię zapełniło około 450 osób. 

Rozegrane mecze dały w tym dniu nastę· 
pujące wyniki. 

Skrzypkowska - Przemysłówka 9:15-
15:7 = 24:22 

Ładna gra obu drużyn przynosi zwycię· 
stwo lepiej szczupa:kującej Skrzypkowskiej. 
Sędzia p. Kamiński. 

Sobolewska - Szczaniecka 15:8, 11:15 = 
26:23 

Szczaniecka z rezerwą, Sobolewska w 
pełnym składz1e, której zawodniczki wafozą 
naprawdę jak lwice, zwyciężając w rezultacie 
zasłużenie. 

Koszykówka 

Piłsudski - Zimowski 20:14 
Dzięki lepszej kombinacji i celności str.za· 

łć-w, zwyciężają Piłsudczycy. 
Sędziował p. prof. Robakowski. 
Absolwenci - P. S. H. Księży Młyn 61:11 
Mistrz Łodzi zadokumentował należycie 

swą wyższość i odebrany eksmistrzowi tytuł. 
Bardz.o interesuiący, bo obfity w pu11.kty 

ten mecz prowadził p. Brzeslki.. 

Niedziela 

W niedzielę w obecn-ośd około 200 wi­
dzów, rozegrane tylko trzy mecz-e w statków. 
kę. 

Na pierwszy ogień poszły drużyny żeń.· 
skie: 

Skrzypkowska - z dryżyną kombinowa­
ną z uczenie: Krygier, Prysewicz i Szczaniec:· 
kiej. 

Zwyciężyła zn-owu Skrzypkowska 30:22, 
dzięki lepszemu zgraniu i wykoń-czeniu. 

Szczaniecka - Sobolewska 15:10, 15:9 ::::: 
30:19 

Mistrzynie odczuły poniesioną w dniu po­
przednim porażkę i postanowiły za wszelką 
cenę zwyciężyć. Udaje iei się to całkowicie 
p-0 brawurowej grze, mimo heroicznej obrony 
i ataku ze strony Soboleszcz.anek. 

Kopernik - Piłsudski 10:9, 4:10, 10:4 = 
24:23 

Systemem trójlwwym w pełnym einocii 
stylu zwyciężył Kopernik. 

F. R. 

!va igrzyskach 

IX -ei Olimpjady 
w Amsterdamie 

stanie do walki sport 
polski. 

Chcesz zwycięstwa? 
Wspóldz1ala1 

w Drzygotowaniu ekspedycji. 
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i jak przysługu·e u op Diaczego mamy 
niepogodę 

Obecny chłodny, a niekiedy nader dżdżysty 
stan pogody wynika z prze·wagi prądów po· 
wietrznych, wiejących z północy z nad Gren­
landji, g<lzie od dłuższego czasu leży wyż ba­
rometryczny, utrwalony przez zalegające tam 
i z lekka tylko topniejące lody. W takich wa­
runkach każdy większy wzrost temperatury z 
ja~iegokolwiek powodu sprowadza wraz z 
ociepleniem skłonność do burz i powstawa­
nie depresji, a co za tern idzie, wzrost zachmu 
rzenia i opady po krófki:ch i przeważnie chło­
dnych okresach lepszej pogody. 

Jak brzmi prawo o urlopach 
Ponieważ nadchodzi okres Uf'l?pów, uwa­

żamy za wskazane przypommec niektóre 
ustępy z okólników p. Ministra Pracy i O­
pieki Społecznej, oraz Głównego Inspektora 
Pracy. Okólniki te wyjaśniają niektóre mniej 
wyraźne artykuły ustawy o urlopach, i sto· 
sownie do nich winny być uregulowane IPO· 
żliwe zatargi. 

„W razie czasowego zmniejszenia się licz 
by pracowników w zakładzie rzemieślniczym 
do czterech lub mniej pracowników, pracow­
nicy ci posiadają prawo do urlopów, o ile 
wciągu więcej, niż połowy poprzedzającego 
roku kalendarz.owego liczba pracowników 
wynosifa więcej, niż czterech". 

„W razie niekorzystania przez pracowni­
ka z przysługującego mu prawa do urlopu w 
czasie wyznaczonej mu w liście kolejności, 
pracownik nie może żądać udzielenia mu w 
innym terminie, z wyjątkiem wypadku nieko­
rzystania z urlopu :i: powodu choroby - ani 
też wymagać z tego tytułu żadnego dodatko­
wego wynagrodzenia". 

„Prawo do urlopu posiadają pracownicy: 
po upływie roku pracy - do 8-dniowego, a 
pracownicy młodociani - do 14-dniowego, 
po upływie trzech lat pracy - do 15-dnio· 
wego". 

„Okres pracy uprawniający do urlopu 
oblicza się z potrąceniem wszelkich przerw 
w pracy z wyjątkiem dni urlopowych oraz 
przerw przewidzianych w ustępie 4 i 5 art. 2 
ustawy" (choroba, nieszczęśliwy wypadek, 
ćwiczenia wojskowe). 

„Jeżeli młodociany uzyskuje prawo do 
urlopu przed ukończeniem lat 18, to choćby 
ten urlop został mu udzielony już po uk-0ń­
czeniu 18-tu, korzysta on z 14-dniowego ur­
lopu". 

nTell'minatorzy i uczniowie uzyskują po 
roku pracy prawo do 14-dniowego urlopu, 
niezależnie od swego wieku i liczby pracow­
ników zatrudnionych w przedsiębiorstwie". 

„Normy urlopowe (8, 14 i 15 dni oznacza­
ją kolejno następujące po sobie dni kalenda-„ 
rzowe . 

„Przerwa w p1·acy spowodowana służbą 
woj.skową z poboru lub ochotniczą, trwającą 
dłużej niż trzy miesiące i połączona z rozwią­
zani-em umowy pracy, pozibawia pracownika 
prawa do urlopu". 

„Wypłata wynagrodzenia za czas urlopu 
ttastępuje z dołu". 

„Przedsiębforca ma prawo odmówić wy­
nagrodzenia za czas urlopu tylko w tym wy­
padku, jeżeli udowodni, że w czasie wolnym 
od pracy, przysługującym mu na zasadzie ur­
lopu, pracownik pracował 'zarobkowo w in­
nem przedsiębiortswie, ja·ko pracownik na­
jemny". 

„Za normalne pobory, które pracownik o­
trzymuje za czas urlopu, uważa się przy pła­
cy od godziny lub na dniówkę płacę w wyso­
kości odpowiadającej jego normalnemu dzien 
nemu zarobkowi, jakiby mu wypadał, gdyby 
w tym czasie pracował, t. j. z uwzględnieniem 
zachodzących w czasie urlopu zmian jego 
płacy". 

„W wypadku, gdy pracownik pracuje w 
przedsiębiorstwie mniej, niż 6 dni w tygo­
dniu, płaca za jeden dzień urlopu nie może 
być niższą od normalnego dziennego zarob­
ku pracownika w tym stosunku, w jaki prze­
ciętną ilość dni pracy na tydzień, w poprze­
dzającym urlop trzymiesięcznym okresie 
mniejsza jest od 6-ciu". 

„Przy systemie płac akordowych, premio-
wych nie związanych z płacą dniówkową lub 

I 
od sztu1ki płaca za czas. urlopu określa się na 
podstawie zarobku pracownika z ostatnich 

I 
trzech miesięcy, bezpośrednio poprzedzają­
cych urlop: celem ustalenia w tych wypad-

kaich przeciętnej płacy przypadającej na je­
den dz.ień urlopu, należy obliczać według cen 
nika bieżącego, obowiązującego w czasie je­
g-0 urlopu, jego zarobek zgodnie z ilością wy­
konaneij przez niego w okresie ostatnich 
trzech miesięcy pracy i uzyskaną w ten spo­
sób kwotę podzielić pl'zez ilość dni roboini­
czycb, przypadających w tym trzymiesięcz­
nym okresie. W ten sam sposób oblicza się 
płacę za czas urlopu pracownikom, otrzymu­
jącym wynagrodzenie w postaci procentów" 
(Rozporządzenie Ministra Pracy i O. S. z dn. 
11 czenvca 1923 r. Dz. Ustaw Nr. 62, poz. 
462). 

„Oznaczenie dnia w tygodniu od którego 
ma być rozpoczęty urlop, należy pozostawić 
porozumieniu stron, w wypadkach spornych, 
gdy jedna ze stron, domaga się rozpoczęcia 
urlopów w niedzielę, a druga się na to nie 
godzi, Inspektor Pracy winien rnzstrzygnąć 
na korzyść rozpoczynania urlopów w nie­
dziele". 

„Co do płatności urlopów, pracownik po­
winien otrzymać zapłatę za każdy dzień ur­
lopu, choćby to była niedziela lub dzień świą­
teczny" (okólnik Gł. Inspektora Pracy z dn. 
3 lipca 1923 roku Nr. 44/42). 

Najlepszy podwójny program! 

Dziś 
i dni następnych 
:::::::::::::::::::::::::::::::::::::::: 

Początek seansów o godz. 4.30 
popoi., w niedziele. soboty 
i święta od god:i:. 1-ej popoi. 

·-------------····-·········· 
Orkiestra pod dyrekcją 

p. R. K1mtora. 

I. Potężny dramat najpiękniejszych dusz zam­
kniętych w złotych klatkach wschodu p. t. . 

Per a Hare 
Wspaniała gra ort7stów, oszałamiająca wystawa jakiej 
j11sz:c:i:e dotychczas nie widziano. Bestjalskie czyny, jakich 
się dopuścił władca wschodu, na żonach i córkach spokoj-

nych swoich obywateli przechodzii ludzkie pojęcia. 

Całość 16 aktów! Całość 16 aktów! 

u. znakomita kreacja Ciary BOW 
100 proc. kobiety 

w sz:ampi!ńskicj hirsic p. t. 

Dzi1wczynłu1 z PDWOdZBDiBm· 
(czyli „Dziewczynka z baletu") 

Humor. Dowcip. SpazmatycLne wybuchy śmiechu. 

=•- ~I 

Lokata „:rapitału [3 z rylyka ! 

W dniu wczorajszym w całej jednak nie· 
mal Europie środkowej przeważała pogoda o 
zachmurzeniu umiarkowanem, lecz przewa­
żnie chłodnai deszcze padały gdzieniegdzie w 
Anglji, w północnej Skandynawji (śnieg), w 
Rosji i na południu Polski. 

Temperarury wyższe rnnkiem ponad 15 st. 
notowano tylko we Francji i Włoszech oraz 
na południowym skraju Rosji. O godz. 14-ej 
temp. wynosiła 16 st. w Poznaniu, 13 st. w 
Warszawie, 12 st. w \Vilnie, 17 st. we Lwo­
wie. Na zachodzie i południu Europy było 
natomiast pogodnie i bardzo ciepło (Londyn 
25 s~. Paryż 29 st. i Rzym 24 st.). W \Y/arsza 
wie najwyższa temperatura wynosiła wczo­
raj 14.5 st. najniższa 7,5 st. 

do wszystkich pism w Polsce i zagranicą 

przyjmuje i załatwia na najkorzystniejszych 
warunkach 

Polska A2entjU Te1e2raflczna 
Łódi, Zielona 8a. Tel. 111 i 15-24 

Wydział Ogłoszeń 

Polskiej J\gencji Telegraficzne 
przyjmuje na miejscu w lodzi obowiązkowe 
ogłoszenia dla „Monitora Polskiego", „Dzien 
nika Urzędowego Min. SkarbuM i wszystkich 
innych wydawnictw. 

Drobne ogłoszenie 
o zagubionych dokumentach, mające sic: uka· 
zać w „Dzienniku Urzędowym Wo}ewódz­
twa Łódzkiego" \ub w Monitorze Polskim" 
przyjmowane są tylko w wydziale ogłoszeń 

Polskiej Agencji Telegraficznej w Łodzi. 

~ ino ESUR·SA I Kilińskiego Nr. 123. „ 
~·ił!!il!!ar&llll ... m„mm11111m ... 11:11m1m111:mDBm1111111mJ111-.iBll11U1,...~· 

Spólnik z kapitałem 20-30.0JO.- Zł., po­
szukiwany, do przedsiębiorstwa handlowego 

(czkn) s. 
0

ń.eUDIDr~ 
do sklepu maszyn i żelaza z 10 
do 15,000 zł. poszukuje właściciel 
posiadłości. Zgłoszenia do firmy S. 
Szmyt, Nakło, Noteć, ul. Dąbrow­
skiego 294/5. 500 

Choroby skórne 

Od wtorku, dnia 29-go maja do poniedziałku 
dnia 4-go czerwca 1928 r. włącznie 

'' 

Wielki dramat życ:iowy w 12-tu aktach 
według powieści LEO BELMONTA 

zeznaczenie" 
Rolę główną odtwarzają dwie gwiazdeczki 

Bia a Dodo 
i Musia Dajches 
~:g~~~NJ= „Książe Orłow" 

-·····················„-······--·-·································-········· 
Początek seansów w dni powszednie o g. 5,30, 7,15 i 9; 

203 w dni świ11teczne o gedz. 3, 5, 7 i 9. 

CENY PRENUMERRTY: 

W Łod:i:i z niedzielnym dodatkiefl · • •s trowanym cmieslęcznle zł. 2.60 

Zamiejscowa " 3.-

Zagranica • • 5.70 
Odnoszenie do domu • • • 0.40 

Prenumeratę można prz:erwac tylko l·go I 15-go każdego miesiąca 

Konto czekowe w P. K. O. Nr. 65.210 

dającego dochodu rocznie 80-100°/0 

Posada zapewniona, znajomość branży nie 
konieczna. 

Tyilto poważni reflektanci, zechcą złożyć oferty 
do administracji nin. pisma. pod ~ftmcryk1rnin". 428 

Doktór WODNY RYNE« (róg Rokicińskiej) Okazja! • Dojazd tramwajami ~ 16 i 10. Tel. 18-26. 

1111fift0 ftł Od wtorku, dn. 29-go do poniedziałku, n l li~ IS i I dn. 4-go czerwca 1928 r. włącznie Przv ul. 02rodoweJ Hr. Z& 
w podwórzu· 11 piętro Choroby we nery- Dla dorosłych. początek seansów 

, • l tzne, skórne i wło· o godz. 18, 2J 1 22. program 1'1'2 19 

I 
u A Drzybur~n~ I ~ÓW Dla młodzieży pocz. seansów o g. 14 i 16 

D rr Jl ~li u I eczen1e lampą 
. . 

1 

kwarcow'I 
mozna dostac 

l Amh'Z2!3 M 2. Obn1zv. lustra, łnndsza ft~ ret 32-28. 

za wkładem 6 i 10 zł. 
po 2 złote i po 5 złot. tygodniowo. 

God:.tiny przyjęć: od 
1.30 - 2.30 dla Pań 
od 6- 8 dla panów, 

• W niedziele i śwlc;ta 
•a:it.'!J.!!SI 498 od 10-12. 

Panie Panowie 
inteligentni na dobrą prowizję potrzebni. 
Zgłaszać si~ Lódzka f\genC)a Wydawniczo 
t<ek:ł11mowa, Piotrkowska 85, od 10 - 13 

i 16 - 1~. 

I 
ż 

według słynnej powieści 

ANDRZEJA STRUGA. 

i weneryczne 
Leczenie promien. 

Roentgena 
ul. Moniuszki 5 

Telefon 70 50. 
Przyjmuje od 11-2 

i od 7-8, 
Panie od 3-4. 

OgłOSZBDii drObiB 

I Ró2ne 
~ ' Wydzierżawię pi­

wiarnię lub re­
staurację w punkc:ie, 
dzielnicy robotniczej 
Warunki 'do umowy. 
Oferty do .Hasła 
Łódzkiego" pod .Pi­
wiar11la" 474 

Poszukuję 
pokoju w śrOct.„ ie­
ściuz niekrępującem 
wejściem oferty sub, 
„Potrzeba" do adm. 
„Hasł12 Łódzkiego" 

·----------------~~·----~~~----~--------------------------
CENY OGŁOSZEŃ MIEJSCOWYCH: 

Przed tekstem 40 groszy za wiersz milimetr. 1 łam. (strona 4 lamy) 
W tekście 40 „ 1 „ „ 4 
Nadesłane 30 „ 1 „ „ 4 „ 
Za teKstem 30 „ „ 1 „ 4 • 
Nekrologi 30 „ „ 1 „ • 4. • 
1\omumKdty 30 • 1 • 4 „ 
Zwyczajne 8 „ „ 1 " y lOlamów 
Drobne :i gr., poszukiwanie pracy 3 gr za ""yraz. i'ła1mniejsze 
09łosz.. 50 gr. Ogłoszenia nadesłane po godL. 7 wiecz. o 3Jolo drożej. 

Ogłoszenia w czerwonym Kolorze 30 proc. dro.i:eJ. 

Og!oszerna firm zamiejscowych, chociażby posiadających filje 
w lodzi, a centrale gdzieindziej, o 500/o drożej od cen miejscowych. 

Firmy zagraniczne o JOOO/o drożej. 
Każda no .va podwyżka obowiązuj.: wszystkie już przyjęte ogło· 

szenia do zmiany cen oez uprL:edniego zawiado.menia. 
Za termin.>wy druK ogłoszeń, Komuilikatów i ofiar ad11inistracja 

nie odpowiaJa. 
f\rtyreuty, n.:idesłirne bez oznaci:enia honorarjum, uważane są 

za t>ezplatne. 
RęKop1sów zarównc użytych jak i odrzuconych redakcja nie 

zwraca. 

Redaktor na<:.i.elny: Stanisław Paciorkowski. Wydawca: Towarzjstwo Rzemieślnicze „.-..e:>.lf.3..i" w Lodzi. Redak.tor odpowiedzialny: Michał Walt!r. 
Drukarnia Państwowa w Lodzi, Piotrkowska Nr~ 85. 


